
Nr. 2l1 f^ . i  iwan h-iwm nym Lwów, sobota 15 września i928 Rok XI

DZIENNI 
LED

l I S T Y C Z N C J

l i l L i  U M k  I f O U D B L O M P  T O U .  W Y Ł 5ZKK P. L  O. Nr. U t .IT t . REDAKTOR NAGZ.: A R TU R  H AU SN ER

O R G A N  P O L S K I E J  PA

CENA PRENUMERATY:
We Lwowie miesięcznie i !  4*20 
■ dostawą ao domu. . .  „ 4'60
na prowincji..................  „ 4 JO
za g ra n ic*.....................  „ 6-60
Cena pojedyv.ciego egzemplarza 

na całym obszarze Polski

20 groszy
R ed ako ja  1 D y r .k o ja : 
Lw ów , B y k ito sk z  31.

Telef. w dzień Nr. 24 — od eodz.
10 wieczór drukarnia 496.

A .ml. ńi.uja Lwów, Szajntabyt
Telefon: 19-87.

! y  krycie olbrzymiego spis!ku m H iszpanji.
Kto będzie następcą komisarza Strzeleckiego?

WARSZAWA, 13. 9 (AW.). Jako kan­
dydatów na stanowisko komisarza rządu p. 
o. prezydenta priasta Lwowa po p J. Strze­
leckim Wjtmjeiiiają w sferacu doblrze po­
informowanych pp. inżyniera Ottona Nadol- 
skiego. prolesora Politechniki lwowskiej

oraz inżyniera Jana Haluch Brzozowskiego 
prezósa Rady Nadzorczej Banku Naftowe­
go Sprawa nominacji komisarza rządu! p. o. 
prezydenta miasta Lwowa ima byle rozstrzyg 
nięta z konceto wrzpsnia.
\ — : 0 : —

Reprezentant bitwy uciekł z  posiedzenia
Rady Ligę Narodow.

BERLIN , 13. 9. (Pal ). „Vosische Ztg.“ 
vv depeszy z Genewy podaje ciekawe szcze­
góły tLzisie, ;zego posiedzenia Radyj Ligi Na­
rodów. Na ostatnim punkcie porządku 
dziennego dzisiejszego posiedzenia znajdo­
wała się jako najważniejsza kwestja wyzna­
czenia nowego spra wozdawcy dla sprawy 
konfliktu polsko-litewskiego, na miejisce u- 
stępającego Belautsa van Blecklatida. Zgod 
nie ze statutem Ligi delegat litewski zapro­
szony został do Wzięcia udziału w obradach 
nad tym punktem. Delegal teu nie zgłosił 
się. tak. że Bada Ligi musiała przetrwać swe

posiedzenie i polecić, ubyi -odszukaliu dele­
gata litewskiego zastępcę Waldćmarasa Si- 
dzikatlskasa. Sidzikauskasa nie znaleziono. 
Rada musiała więc podjąć dalsze obrady 
bez niego. —

Korespondent geneWoki n,Vosisdne Ztg.“ 
podkreśla, że wyznaczony, na sprawozdawcę 
w 'kwest j i zataii-gui polsko - litewskiego Qui- 
nonos de Leon okazał się już za czasów 
dawnei sWej dżiatalności bardzo zręcznym, 
pośrednikiem. Otrzymał on — pisze koi*es- 
pondent — dość obfitą robotę, 
i RU — : o : —

Tempo pohewań w sprawie Nadrenj* wzmaga s>ę.
GBNEWA. 13. września, (gat.) Agencja Hawasa 

donosi, Że na oobytei dzu przez mocarstwa Konferen­
cji w śpiewie wcześniejszej ewakuacji Nadrenji nie 
wydiano żaonekjo komunikatu. Obsady konfe. encji trwa­
li, od godziny 10 rano do 12.30. Następne zebranie 
konferencji nastąpi 16. b. m. rano. W  kotocn Ligi 
Narodów dzisiejsza konferencja uważana jest za inte- 
t esujący etan w rozwoju pertraktacji. Delegacja nie­
miecka miała oświadczyć, że bai om et’ wskazuje pię­
kną pogodę. Kanclerz Miilier postanowił przedłużyć 
swój pobyt w Genewie,

PARYŻ 13. września. (A. W .) Rokowania z 
Niemcami w sprawie wycofania wojsk okupacyjnych

z Naoneiiji toczą się w d. p, Punktem centralnym tych 
lokowari jest sprawa odszkodowań. Kwestia gwaran­
ci,) bezpieczeństwa znajduje się na diugiem miejscu 
ohia’d. | j 1 j

pisma paryskie zapewniają, ze na opuszczonym 
przez wojsKa okupacyjne obszarach Nadrer.ji, ma hyć 
wpiowaozona łagodna kontrola wojskowa.

Koiitiola ta ma być ujęta w iormie dodatku do 
iJkładu tocameńskiegc W  ten sposób flnglja i 
Włochy będą miały duży wpływ na nadzorowanie sta­
nu wojskowego obszarów granicznych między Fran­
cją i Niemcami, —  jako państwa gwe.-antująoe pakt 
locfttpeński. 1 ■ f 1

Spisek antysowiecki finansowany przez Anglję?
MOSKWA, 13. 9. (AW). Rozgałęziony 

spisek w Sowietach, który doprowadził do 
aresztowania licznych urzędników i ofice- 
irów objął także koła młodych komunistów 
z o b e c n e 1, szkołę- sowieckiej1. M. i czeka 
stwierdziła, że oficerowie, którzy przeszli 
przez szkołę komunistyczną sztabu gen. i 
byii wyszkoleni przez politycznych komisa­
rzy bolszewickich należeli już do zorganizo­

wanego spisku.. Jak  stwierdzają dzienniki so­
wieckie spisek ; len (który rozciągnął się 
także i na terytorjuta Syberji) ma być fi­
nansowany przez jedno ż wielkich mocarstw 
zachodnich., zdaje się Anglję. Oficjalne pi­
sma sowieckie domagają się zupełnego usu­
nięcia Wszystkich b. carskich oficerów i 
wyższych Urzędników cywilnych.

I " e > l e g r a m y .
PONOWNE ARESZTOWANIA SOCJALISTÓW \R  

LTTWIR.
KOWNO. 13. września. (A. W.) W  rocznicę po­

wstania taurożańskiego władze litewskie dokonały no­
wych majowych aresztowań socjaldemokratów. Are­
sztowano oKoło 40 łudzi, w tern kilmi tu posłów ńa feejm 
kowieński.

SYZYFOWA PRACA.
GENEWA. 13. września. (Pat.) 13. b. m: otwar­

ty został w Genewie VIII. międzynarodowy demokra­
tyczny kongres pokoju.

I IONSUL GENERALNY ST- ZJ. W WARSZAWIE;
WASZYNGTON. 13. września. (Pat.) Cole urzę- 

1 dnił ćepa.tamentu stanu w Waszyngtonie, został kon- 
| sulem generalnym Stanów Zjednoczonych w Warsza­

wie. i

STREJK ROBOTNIKÓW PORTOWYCH.
MEIBOURNE. 13. września. (Pat ) 19 ozrętów 

zostUo nnieiucnomionych w tutejszym porcie, z po 
wodu strejku robotników portowych. Strejkuje oko­
ło 20.000 robutróków.

ZAKOŃCZENIE LOTU DóOKOłA POLSKI.
KRAKnW. 13. wrześnie. (Pat.) Z Kielc uonoszą, 

Że Wczoraj wylądował tam pułkownik Ooetkiewicz 
koń cząa w ten sposób swoj lot propagando-vy do­
okoła Polski, wynoszący 3.200 kim. j

PRZYTRZYMANIE ZBIEGÓW Z AHMJI SOW IEC­
KIEJ.

WILNO. 13. września. (A. W.) żołnierze 
KOP-i. zauważyli w okolicy oocinKa Puchoaowszczyt- 
zna 2 osobników uoranych w mundury ermji sow. 
uktywających się w zaroślach. Jak się okazało są 
to członkowie t. zw. Korpusu oficerskiego 5 p. artyleiji 
konnej, którzy zbiegli na terytorjum polski, gdyż w 
pułku ich, stacjonującym na Biułurusi sow. GpU wy- 
Kiyła tajną organizację kontrrewoli Cyjną. Obaj ofi­
cerowie podejrzani są o udział w tej orgauzaq'i. 
Odesłano ich do dyspozycji władz bezpieczeństwa.

TRAGEDJA 3 ALPINISTÓW. j
CHAM0NIX. 13. września. (A. W.) T-zej alpini­

ści włoscy, których nazwisk dotychczas nie zdołano 
ustalić, starali sie wejść na szczyt ,,U  aiguille du 
Gtepor“, drogą, która zwykle służy do schodzenia 
ze jszezytu. Jeden z alpinistów w ńaj trudnie jszem 
miejscu nie zdołał utrzymać równowagi i runął w 
przepaść z wysokości 15 mtr. Ekspedycja ratownicza 
wyiuszyła dla ratowania jego współtowarzyszy i od­
nalezienia ciała. 1 i ;

SKONFISKOWANIE SAMOLOTU LEWINA.
LE BOURGET. 13. września. (Pat.) Urząd celny 

skonfiskował samolot Lewina, zdemontowany celem 
pizewiezienia go do N. Jo run, z tego powoou, że nie 
zostały uregulowane zobowiązania względem urzędu 
celnego, oraz postanowień dotyczących żeglugi po- 
wiettznej.
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KONSTANTYNOPOL. Paryski „Matin11 | 
przyniósł senzacyjną wńadomość z Angory, 
\vi llug której niedawne proklamowanie kre 
lestwa w Albanji odbić się miało tak silnem 
echem w TUrcji, że w Angorze rozważany 
jest projekt obwołania Mustafly-paszyj kł'ó- 
łiem tureckim. Pismo francuskie donosiło 
dalej, że wpływ y zwolenników monurchji 
w T urcji rosną z dnia na dzień, i że Kemal- 
pasza 'zasypywany jest ćodziehńie listami od 
swych „wiernych poddanych11, którzy pro­
szą go, by włożył na głowę swą koronę tU- 
ireeką.

Pismo tureckie „Wakit11 zajmuie obecnie 
stanowisko wobec wyfnurzeń francuskiego 
publicysty, oświadczając, że rozpowszech­
nianie podobnych wiadomości jest czynom 
ubliżającym godności narodu tureckiego i 
jego prezydenta, 'Mustafa Kemala-paszy. Na- 
(ród turecki, zaprowadzając w swym. kraju

ustrój epublikański dowiódł orzed całym 
światem, iż dąży do podniesienia kultury 
narodowej i do prawdziwego postępu.

Zasadnicze postanowienie konstytucji tu 
reckiej, że .Turcja jest republiką11 jest nie­
zmienne. Dalej pisze pismo tureckie „Wa- 
kitŁl. że wiadomość o proklamowaniu mo­
narchji w Albanji zgoła innem echem od­
biła się w opinji tureckiej, która przyj lej 
okazji nie omieszkała wyrazić poglądu1, iż 
każdy naród dążyć winien do postępu, a nie 
do wstecznictwa. Turcja nie powróci nigdy 
do starej instytucji, która usunięta została 
z woli całego narodu definitywnie Nikt nie 
zdoła wstrzymać obecnego rozwoju narodu 
tureckiego, kroczącego po drodze prawdzi­
wej demokracji i suwerennośt i ludu. Ke- 
mal-pasza nigdy by się tak dalece nie poni­
żył. by dla korony królewskiej, poświęcić 
tytuł prezydenta republiki.

Z prasy zagranicznej.
O traktacie handlowym polsko-niem.

„Yossis^he Z ig.‘‘ omawia rokowania poł- 
sko-nicmielckie i zapytuje, w związku z wej­
ściem ich w trzefci etap, czy zostaną one 
wreszcie Uwieńczone pomyślnym skutkiem, 
oraz lezy po ich zakończeniu nastanie nowa 
era w stosunkach polsko-niemieckich. Autor 
zaznacza, że dotychczasowy, opom j bieg 
rokowań wywołał w obu narodach wielo 
przykrych uczuć. Po obu stronach ponadto 
powstają wątpliwości natury politylczno- go­
spodarczej, albowiem gdy " ■.emcy chcą nad­
zwyczajnych gwarancji, iż Polska nie pod­
niesie ceł na Wyboby przemysłu niemiec­
kiego. to znów ze strony polskiej pod­
noszone są wątpliwości, czy ceny na wie­
przowinę w Niemczech będą nadal utrzy­
mane na obefcńej wysokości. Następnie spra­
wa osiedlania się przedstawia trudności, al­
bowiem Polacy (reprezentują punkt widzenia 
prawny i uchylają możność wtrącania się 
Niemiec do sposobów7 wykonywania dek-etu'

granicznego, natomiast Niemcy nie chciały­
by się zgodzić na wyłączenie z 'traktatu1 u- 
stępu. zastrzegającego interwencję w razu 
nadużyć wiadz niższych'. '

Autor dowodzi dalej, że zdolność kon- 
sumcji narodu polskiego w ostatnich kilku 
łatach znacznie isię podniosła i zaznacza, 
że di a przemysłu niemieckiego posiada ten 
fakt Wielkie1 znaczenie, tembąrdźiej, iż Znacz­
na część polskiego przemysłu jeszcze nic 
może podołać konkureńcji przemysłu nie­
mieckiego. Polacy zaś także zyiskatiby na 
tern, gdyby na skutełc traktatu handlowego 
umożliwili przeprowadzenie uprzemysłowie­
nia swegu rolnictwa za pośredńictwrem prze­
mysłu i kredytu niemieckiego.

„Brestfiuićr Ztfj. ' zwalcza artykuł Schle- 
siiche Zeitung, która w interesie ^grarjuszów 
śląskich ponowńie wypowiedziała się była 
przeciwko porozumieniu polsko-niemieckie-i 
mu i piętnuje metodę prasy nacjonalistycz­
nej osłaniania się przy obronie interesów

egoistycznych momentami narodowemi11.
'^jk.Schlesische Y olkszeitang“ również zwra 

ca się przeciwko sabotowanie rokowań pol- 
sko-niemieickich przez prasę nacjonalistycz­
ną wypowiadając się po raz pierwszy za tra­
ktatem handlowym z Polską, leżącym w 
pierwszym rzędzie w interesie gospodarki 
śląskiej.
Występ Waldeitfarasa w Genewie.

..Beri Bórsen^C cmrae4r “ przedstawia w 
świetle ironicznem posiedzenie Rady Ligi N. 
z dn. 6 ban Kor. pisze: „Zabawnem było 
widzieć Waldemarasa. gdy wodził palcem 
wskazującym po swoim manuskrypcie, czy- 
U jac go oraz gdy ten sam palelc podnosił 
dla zw”óic enia UWagi. Przeważnie słuchano 
go z widoczną obojętnością. Polski minister 
spraw zagranicznych od czasu do czasu u- 
iczynu przeczący ruch dłonią, przyczum u- 
iśmiechał się ironicznie. Czuło się dobrze — 
pisze w ko .cii auto’ — kto tutaj jest mile 
widziany, a kto nie11.

„Yorwiirts“ pisze że przemówienie Wal- 
demurasa na posiedzeniu Rady Ligi Nar. 
z dn. 6. 9. nie Wywołało zainttjresowania. 
albowiem nie przyniosło nic nowego. „Człon 
koWie Rady częściowo drzemali, a częścio­
wo isłUchali z nieukrywaną niecierpliwością. 
Nie du się zaprzejczyć — pisze dziennik — że 
Waldemara! w obronie tezy litewskiej oka- 
zuje wielką wytrwałość. Ale równie jest 
bezsporne, że spór polsko-litewski o miasto, 
które nie jest ani polskie, ani litewskie, 
ale wt 00 proc. żydowskie, a w 15 proc. 
białoruskie, zagraża nadal pokojowi wscho­
dnio-europejskiemu. 1 W tej sytuacji nie 
zmieni nic również i następne posiedzenie 
Rady. na którem ma być rozpatrywana spra 
wa Wilna11.

„Niemiecka kultura".
„Schw abischer M erkur“ donosząc o u- 

'roczystem przyjęciu Polaków w Westfalji 
w Poznaniu, gdzie m ają zebrać wrażenia 
o Polsce i wzmocnić zaufanie do je j wiel­
kości i potęgi, zańważa, że co zobaczą w 
Poznaniu, to przejcież niemiecka kultura. Na 
zrabowanych niemieckich posiadłościami 
pokazuje .się „wielkość i potęgę11 Polski. Na­
leżałoby Polakom urodzonym w Niemczech 
pokazać np. Galicję jako próbkę niesfałszo- 
wanej „polskiej kultury11.

ARKADJUSZ AWERCZENKO.

AKTORKA.
'Pewnego dnia, kiedy po rannej sprze­

czce. ubrałem się w płaszcz, cucąc wyjść 
na Ulicę spojrzała na mnie pełnemi łez 
oczyma i powiedziała -tylko jeden cichńitki 
(wyraz a

— Odchodzisz ?
Serce mi się ścisnęło z żalu i już chcia­

łem zawrócić i błagać ją  o przebaczenie, 
(kochałem ją  imłmo wszystko) kiedy} na­
gle spostrzegłem się i powiedziałem su1- 
(rowo: ' 1

— SI uehaj ! Kiedy się to jUż raz skoń­
czy?... Powiedziałaś przed chwilą jeden 
jedyny wyraz. I nawet ten nie należy do 
iciehie, to nie ty go mówisz.

— A kto mówi ? — spytała przestraszo­
na. oglądając się za siebie.

— Wyraz ten mówi hrabina Dobrowol­
ska 1 „Zepsuty WiCk11, sztuka Abraszkina, 
z wielkoświatowego życia w 4-ch aktach, 
między drugim a trzecim przechodzi pół­
tora roku). Hrabina Dobrowolska, którą 
porzucił łotr I siążę Obdorski i która mó­
wi mu przy rozstaniu jeden tylko wyraz: 
„Odchodzisz ?“. WieSz już teraz, kto m ów i! 
Co?

— Naprawdę? — szepnęła Irena zmie­
szana. .patrząc na mnie szćroko otwartemi 
oczyma.

— Ależ naturalnie ! Przecież sarna grałaś 
rolę. hrabiny. !No, kochanie! Nić gniewaj 
się... pomówimy otwarcie!... Na scenie, zru- 
zumiej, to może była ładna sztuka, ale poco 
nam w życiu takie sztuki ? Bądźmy lepiej 
sobą. Przecież ja  cię kocham, a kochani

Irenę, nie zaś jakąś tam hrabinę, wymyślo­
ną przez Abraszkina. albo płaksiwą Wierę, 
będącą owocem prądy jakiegoś Limanowa. 
Mówię Zupełnie poważnie: bądźmy sobą!

W oczach je j zabłysły7 Izy, Rzuciła mi 
się na szyję z płaczem :

— Kocham c ię ! WTóeiłeś do innie zno­
wu ! Ponieważ w© wzburzeniu swem, ob­
jęła mnie pod pachami "(sposób nieznany 
nigdzie), wiybaczyłe!m je j za to wiele. Na­
wet mocno podejrzane wylrazy: „Wróciłeś 
do mnie znowrn 11 puściłem mimo uszu.

Kiedy wróciłem na obiad, dawna Irena 
była. jak przemieniona.

Teatralność je j zniknęła gdzieś bez śla­
du. Usłyszawszy moje kroki w przedpo­
koju. z przenikliwym okrzykiem „Włodek 
przyszedł11! wybiegła naprzeciw, uklękła 
przedemną. roześmiała się, a gdy pochyli­
łem się by ją  podnieść. — pocałowała mnie 
w głowę i pociągnęła za Ucho (pieszczota, 
której na scenie nigdy nie zauważyłem).

Gdy przy obiedzie spytałem, czy się na 
mnie już nie gniewa, rzuciła we mnie ser­
wetką. zagrała na nosie swerni śliczliemi 
paluszkami i Izawotaha: „Cicho, ty stary, 
tłusty głuptasku1!

Chociaż nie byłem ani stary1, ani tłusty7, 
ale spodobało mi się to ógromnie: „O, dro­
gie światełko mego życia! Słoneczko jaśnie­
jące na mej drodze11!

Wieczorem Irena pojechała uo teatru1, 
a ja  zabrałem się do roboty. Ale pisanie 
nie szło mi jakoś, Tęskno mi było do tego 
zmanierowanego lale dobrego w gruncie rze­
czy dzieciaka

Ubrałem się i pojechałem do teatru, 
Grano nową komedję, której jeszcze nie w7i- 
działem. Nazywała się „Wróbelek11

Gdy zająłem miejsce, zaczynał się dra­
gi akt. ' a scenie siedziała Irena i coś szyła, 
a gdy za kulisami zadzWięczał dzwunek i 
wszedł przystojny, tęgi blondyn, zerwała się 
z miejsca, roześmiała głośno, żartobliwie 
uklękła i pocałowawszy go w giowę, szar­
pnęła za ucho.

— Jak  się. masz. stary, tłusty głuptasku? 
— zawołała.

Publiczność śmiała się głośno. Wszyfrdy 
się śmieli pracz j^nie jednego.

Teraz dopiero jestem szczęśliwy.
Niedawno siedząc w jadalni, Usłysza­

łem w kuchni głos Ireny'. Rozmawiała z 
kimś głośno, z początku1 przysłuchiwałem 
się temu leniwie, potem uważnie, potem 
wstałem i przyłożyłem ucho do półotwar­
tych drzwi.

Po policzkach spływały mi łzy. twarz 
jaśniała radością. Oto, usłyszałem prawdzi­
wą, naturalną Irenę, Irenę bez teatralnych 
sztuk i scen.

Mówiła do praczki:
— Co to ma być? Koszula? To świń­

stwo. a nie koszula! To tak się pierze? A 
pończochy ? Skąd. pytam się, wzięły się 
dziU~y na piętach ? Jak się nie unre to 
się nie piorae ! Płaciłam za koronkę po 1 rb. 
20 za arszyn, a teraz cała podarta ’

Słuchałem tych słów, które wydawały 
mi się rajska muzyką.

— Irena — szeptałem — prawdziwa 
Irena.

A zresztą... Proszę państw a! Kto z was 
zna dobrze literaturę dramatyczną ?

Czy niema w jakiej sztuce rozmowy pa­
nicz praczką ?

— o —
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Kopernik Dziś potężna Premiera! Marysieńka
Sensacją ekranów Paryża, Berlina i Londynu dramat płci według powieści światowe

sławy H. H. Ewersa, a tytułową rolę

A L R A U N E
córki wisielca i pro- 
stytutk odtwarza : Bryg da Heim Role męskie: Iwan Petro- 

wicz i Paul Wegener.

Sensacyjne rewelacje w sprawie 
mordu Obregona.

Genetrał Antonio Rios Zertuićhe, szef po­
licji meksykańskiej zgłosił wczoraj komuni­
kat. w któ.rytm streszcza wyniki śledztwa 
w sprawie zamachu na źylcie prezj denta O- 
bregona.

Zertuehe 'zaznacza ‘w swym. komunikacie 
że intelektualnymi sprawcami tej zbrodni 
byli działacze katoliccy i przytacza szeireg 
'dowodów na to. że twierdzenia, w których 
autorstwo tej zb(rodni przypisywano czynni­
kom radykalnych. ,są zupełnie1 bezpodstawne 
i gołosłowne, podczas gdjy dalsze' śledztwo 
wykazało niezbicie, że spisek powstał w mu- 
pach klasztornych i ze uwieziona obecnie 
przełożona klasztoru zakonnica Cowception 
Wiedziała o zamiarach 'Tora!a, który byt sto­
pem narzędziem w rękach katolickich za­
machowców.

Na kilka miesięcy przed zamachem na 
Obregona odbywały, się
tajne narady w m ieszkaniu  te j zakonnie 'y'.
Na naradzie, która się odbyła w dniu 13 
kwietnia byli obeteni Manuel Trejo, który 
wręczył Toralowi pistolet automatylczny i 
namówił 'go do wykonania zamachuL

Na tejże naradzie uchwalono Wysłać 
czterech spiskowców do City of Celay‘a, 
gdzie miał się odbyć festyn wi osermy z U- 
dziaiem pnez. Calłesa i gen. Ooregona. Ze 
spiskowcami miała sie udać na ten festylii 
Senorita Maria Eiena Manzano, panna skle­

powa ze znanej w Mexico-Gity perfumerji. 
Manzano miała żaba ać 'ze sobą przyrządy do 
,,manicure" a w ich liczbie'

m iała lancet zatruty zabójczą  trucizną. /
Zgodnie z otrzymanemi instrukcjami Man- 
zano miała zadrasnąć w rękę tymi lancetem 
prezydenta Caliesa lub generała Obregona 
i dopiero w razie gdyby się to je j nie udało 
czterej udający się z nią spiskowcy mieli 
W y k o n ać zamach przy' pomocy rewolwerów.

Zamach nie doszedł wówczas do skutku 
gdyż Manzano zabrakło odwagi, a i towa­
rzysze je j woleli nie ryzykownie. Wrócili z 
Ce]ay‘a do istolicy i ,uda i się nielzwłocznie 
do mateczki Conoeption, która W  ostrych 
wyrazach miała ich skarcić za tchórzo­
stwo. Wtedy to spiskowcy przystąpili do fa­
brykacji bomb. z któryich

jedna na próbę poa łożon o  w szatni par- 
Lamentu,

ale bomba ta eksplodowała zapóźno, nie 
zabijając żadnego z posłów-obregonisłów, 
dla których była przeznaczona.

W7 końcu swego komunikatu! Zepluch 
stwierdza, że przytoczone fakty1 nie wyczer­
pują c,alcgo zak|iicisu prowadzonego śledztwa, 
a opublikowane zostały w obecnem studjum 
śledztwa, jedynie dlatego, że należy do ka- 
tegorji niewątpliwych Uowoclów zbrodni.

Na krwawej stacji Saitz
Wina dyrekcji kolejowej.

BERNO, 13. 9. W śróa ludności nanuje ogromne 
wzburzenie, zwracające się przeaewszystkiem przeciw 
berneńskiej dyrekcji „olejowej, 'która z niesłychaną 
lekkomyślnością naraziła na katastrofę podróżnych po­
ciągu pospiesznego. Po za zbrooniczem niedbalstwem 
funkcjonarjuszy, z któryUt jeden źle nastawił zwrotni- 
, ę (odnośny aparat od kilku doi nie funkcjonował i 
przesuwania zwrotnic dokonywano rocznie), a drugi 
nie skontiolowal dokonanej czynności —  do kata- 
stroty przyczynił się faKt, że pociąg biegi przez stację 
z szybkością 60— i0 km., oouiczas gdy według prze­
pisów wobec powyżej podanego defektu zwrotnic po­
winien zwoinić bieg -o  20 'km.

Dyrekcja kolejowa nie powiadumiła bezpośrednio 
po katastrofie berneńskich towarzystw ratunkowych O 
nieszczęściu, ale 'bagatelizowała wypadek, skutkiem

Utrzymujemy następujące pismo z prośbą o u- 
mieszczenie:

Jako konbolor M. K. E. we Lwowie, Qhia 12. 
b. m. o gooz 11—tej w wozie *ramwajowyn. Nr. 7 
pizeptrowaozając kontrolę biletów, zastałem pasażera 
jadącego bez biletu, Przeotem byłem świadkiem iak 
konduktor zwracał się ao wszystkicn o zakupienie bi­
letów. Pasażer ten ,eonak biletu nie zakupił, Goy 
zwróciłem się do niego z zapytaniem, dlaczego nie ma 
biletu, odpowiedział mi, że „zażai .ował" sobie z Loa- 
o'uktoi.a, 3 mianowicie w ten sposób, że wziął bilet 
od kolegi z którym jechał i ^okazał go kondukto­
rowi. Za wprowadzenie konduktora w błąd i nie 
zakupienie biletu poleciłem konduktorowi wydać do •

czego pociąg ratoumiczy wyjechał beż dostatecznej i- 
lOŚci lekarzy i środków opatrunkowych.

23 ZABITYCH.

Liczba ofiar, które Doniosły śmierć, podniosła się 
< o 23, gdyż w między,czasie dWie zmarły w szpitalu. 
Zmasakrowane ciała ludzkie przedstawiają okropny wi­
nek. Jeden z ciężku j-annych miał rękę wgniecioną mię­
dzy gpuzy wagonu. Nie mogąc go wiy dobyć, postano­
wiono dokonać na miejscu amputacji ręki, ale pacjent 
przed ukończeniem operacji umarł.

Ostatnim z ciężko rannych, których wydobyto 
z pod gtuzów, był Saksonczyk PfafL Miał on obie 
nogi połamane i przez 5 godzin leżał bez pomocy 
wśród straszliwych męczarń.

datkowo biiet kamy. Pasażer ten jednak biletu za­
kupić nie chciał, przez co naraził konduktora na 
stratę, a równocześnie począł mi grozić, Że ze sprawą 
tą zwróci się do p, komisarza Strzeleckiego i postara 
się, by mnie wyrzucić z posady. Wobec tego zawe­
zwałem posterunkowego Nr. 2357, któru wylegitymo­
wał owego pana i okazpp się, że pan ten jest z na- 
woou dziennikarzem, pracującym w „Słowie Polskiem".

Tak więc postępuje współpracownik „Słowa Pol­
skiego", który niedość, że jeozie na gapę, haraża 
koncuktora na stratę i odgraża się pozbawieniem pra­
cy kontrolora dlatego, że ten , spełnił swój obowiązek.

Jan Mazur, 
kontroler M. K. E.

Socjaliści niemiecuy -  a budowa 
pancernika.

Egzekutywa niemieckiej socjalnej demo­
kracji na ostatniem posiedzeniu1 swem 11. 
b. m.. na któcem obecni byli minister’ Rze­
szy dla spraw wewnętrznych tow. Sćver’ny 
oraz minister skarbu:, powziął następującą 
uchwałę odnośnie1 do kwestji plebiscytu w 
sprawie pancernika:

'ainicjowany przez komunistów plebi­
scyt niezdolny, jest do rozstrzygnięcia spor­
nej kwestji budowy! pancernika. Komuni­
ści swojem Ireferendum nie chcą też, jak 
sami przyżnają — przeszkodzić tej budo­
wie Upatrują w niem jedynie sposobność 
do Rzucania oszczerstw i raiumnij na so­
cjalną 'demokrację. Dla socjahiylch dcmor 
kratów z tego wyplyWa obowiązek jak naj- 
eneirgiczniejiszego przeciwstawienia, sie tej1 
akcji skierowanej przeciw socjalnej de­
mokracji. i

Egzekutywa protestuje jednomyślnie 
przeciw budowie pancernika. Spodziewa 
się. że na iczas zwołanym kongres partyjny 
zajmie stanowcze stanowisko wobec budże­
tu wojskowego któryr ma byjć uchwalony na 
h. Y929.

Jak obchodzi swą dyktaturę 
Primo de Rivera.

AI/JJK yT, 13. 9. (ńW ). Dzisiejszy obchód 5-tej 
tocznicy objęcia rządów przez Primo de Riverę po- 
pizedzit szereg aresztowań. M. i. aresztowano okoIo 
60 osób w Walencji i Saiayossie pod pozorem wy­
krycia spisku. W  Madrycie SKonsygmowano znaczną 
liczbę policji w obawie lozruchów ulicznych. Rada 
ministiów na wczorajszem posiedzeniu uchwaliła de­
monstracyjne aresztowanie b. prez. Guerra i b. min. 
Cainpo, którzy bawią obecnie zagranicą.

BIEDNY ALFONS!
BERLIN, 13. 9. (AW). Król hiszpański Alfons, 

który dla uniknięcia udziaiu w 5-leciu rządów dykta­
tury Primo de Ritfery wyjechał do Szwecji, przybył 
wczoraj na OKłaazie krążownika „Prjncipe Alfonse" 
do Kilonji. Króla powitała 'kompanja honorowa Reicns- 
wehry. Dziś król Alfons wyjechał w dalszą drogę do 
Szwecji.

Uroczystości Tołstojowskie w Moskwie
WARSZAWA, 13. 9. (AW). W  teatrze wielkim 

w Moskwie odbył sję uroczysty obthód setnej rocznicy 
urodzin Lwa Tołstoja. Ne uroczystość przybyli m. i. 
pisarze angielscy, amerykańscy, japońscy, a z Niemiec 
znany powieśdopisarz Kelleiman. Z okazji tej roczni­
cy otworzono w Moskwie wystawę, poświęcaną pa­
mięci wielkiego pisarza rosyjskiego.

MIANOWANIA W  DEPART. SZTUKI.
WARSZAWA, 13. 9. (AW). „Eipress Por.“ in- 

foim ije, :e przypuszczalnym następcą p. W . Rogo- 
wicza na stanowisku kietownika referatu literatury w 
Departamencie Sztuki w Min. Oświaty będzie p. Zy­
gmunt Kisielewski, znany literat i dziennikarz war­
szawski. Również obsaozono ma być w nainliższym 
czasie stanowisko naczelnika wydziału muzyki optó- 
żnione od pąru miesięcy przez ustąpienie p. Szopskje- 
go. Mianowania nastąpią po powrocie min. Swital- 
skiego z urlopu.

—O—
QUINONES DE LEON.

N BERLIN, 13. 9. (AW). „Vossisćhe Z tg .' omawia­
jąc wybór p. Quinones de Leon na stanowisko refe­
renta spraw polsko-litewskich na Radzie Ligi Nar. 
podkreśla, że ambasauor hiszpański uchodzi za wiel­
kiego przyjacie'a polityki francuskiej i Litwini będa 
mieli obecnie niełatwą sytuację.

—O—
n a jm n ie js z y  s a m o l o t  PASAŻERSKI.

BERLIN, 13. 9. (AW). Zakłady lotnicze Raab- 
Katzenstein skonstruowały najmniejszy i najlżejszy sa­
molot pasażerski R. K. 25. Samolot ten waży zaledwie 
300 kg., jest pierwszym samolotem, któru może unieść 
ładunek większy niż jego waga, t. j. 400 kg. Posiada 
pomieszczenie dla 2 pasażerów. ,

Coraz częściej nadużywają zawodu dziennikarza ?
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Nagły wniosek 7 klubów.
(k ) .  Plr^ed porządkiem d dennym wczo­

rajszego posiedzenia Rady Przybocznej ko­
misarza rządo zabrał głos ąrof. Chyliński, 
któpiy w imieniu 7 klubów Rady Przybocz­
nej zgłośib nugły wniosek w sprawie maj ącej 
nastąpić zmiany na stanowisku komisarza 
Irządr m. Lwowa. ;

- Od pewnego czasu — mówił prof. Chy­
liński — krążą uporczywie pogłoski o ma- 
ącem nastąpić ustąpietaiu p. komisarza 

Strzeleckiego. Okazuje się, że pogłoski te 
nie były bezpodstawne. Zmiana ta musi nas 
jednak niepokoić z 2 powodów. Chcieli- 
Lyśmv, ażeby Lwów powrócił do stanu nor­
malnego. aby. miał statutowe i prawidło­
we przedstawicielstwo w zarządzie miasta. 
Jeżeli rząd wyznaczył dla Lwowa kom' ;a- 
;rza [rządu — to uczynił to w celu naprawień 
nia dotychczasowych stosunków we Lwo­
wie,

Drugi powód — to osoba komisarza 
Strzeleckiego, który w życie miasta wniósł 
nowe tempo praoyf Miasto stoi w przeded­
niu' zrealizowania pożyczki. Dziedzina opie­
ki społecznej rczw ija się wspaniale. P. ko­
misarz wprowadził reformy w administracji 
miasta. Znać żywą pracę w różnych dzie­
dzinach naszego życia gminnego. Jest to w' 
olbrzymiej części zasługą p. komisarza Strze 
lackiego. T o  wszystko, co zostało uczynio­
ne — wymaga. abry! ten, co wszczął taką 
akcję — dalej ją  prowadził Są to bowiem 
sprawy, wymagające ciągłości prący i kie­
rownictwa.

Mówca zgłasza wniosek powzięty w tej 
sp”awie na posiedzeniu przewodniczących 
7 klubów Rady Przybocznej.

Przemówienie kom. Strzeleckiego.
■y 5 c

W sprawie powyższego wniosku nagłe­
go zabrał głos komisarz rzątm p Strzelec­
ki, któir-- m. in. oświadczył:

Chciałbym stwierdzić, następujące rzeczy: Nie 
czyniłem w ostatnich czasacn żadnych zabiegów, któ- 
reby mi uniemożliwiały pozustawaiae na stanowisku,

Rokowania polsko- euertiosłowackie.
ZAKOPANE. 13, w.r retśnia. (A. W.) W 'urugirr iniu 

lÓKowan polsko- czechosłowackich omawiano sprawę 
stosLUKĆw gianicznych, postanowień ogólnych i po­
litycznych. Obie delegacje rozdzieliły swe prace na 
5 Komisji. O ile początkowe rokowania zostaną ukoń­
czone w poniedziałek 17. b. m. obie delegacje udadzą 
się do Szczawnicy, celem obejrzenia terenu gtrańi- 
iczn*go. Po powiodę konferencje mają trwać około 10
diii. i > i

zn iw tr kafasfrsfa samolotowa 
w  Polsce.

WILNO. 13. września, (A. W ) „Kurjer Wileń­
ski" donosi, że onegaaj popołudniu na lotnisku w 
Dzięciole pod Nowogródkiem, wydarzyła się katastro­
fa samolotowa. ,

Zaraz po starcie samolot typu Moran pilotowany 
ptzez porucznika 5. pułku lotniczego Ludwika Kar- 
szę, z niewyjaśnionych narazie przyczyn spaoł w po­
bliżu lotniska, gizebiąc osobę pilota. Po chwali na 
miejsce katastiory przybyła pomoc, która z pod uzcząt- 
<̂5 w iozDitego samolotu wydostała ciężko annego pi­

lota, lokując go w miejscowym szpitalu.
— o —

KTO Mfl TE NUMERY,
WARSZaWA. 13. września. (A. W .) W *7-mym 

oniu 5 klasy Loterjt państw, paały główniejsze wy­
grane na nry:
15 tys. tu. 10754, 10 tys. nr. 13587, 5 tys. nr. 85557:

3 tys. nry 3316, 49984, 52629, 56376 63069,
99432. 2 tys. nry 9.541, 50634, 130198.

1 tys. nn 26.097, 3064O, 44772, 61339, 858C4, 
92020, 9/732, 129801, 135701, 137585, 140434, 145560. 

— : o : —

któte zajmuję. Nie czyniłem żadnych zabiegów w tym 
kietunku, by odwołane mnie ze stanowiska, które zaj­
muję, natomiast przyznaję się, że z Chwilą kiedy zo­
stało mi zakomunikowane zamierzenie władz naczel­
nych przeniesienia mnie na inne stanowisko, nie czy­
niłem żadnych zabiegu w, aDy na tem stanowisku po - 
zostać. I uważam, że inaczej postąpić nie mogłem.

Możność pracy tutaj do pewnego stopnia uia- 
twiła mi tę okoliczność że każdej chwili byłem go­
tów do teg<j, aby oaejść. To daje człowiekowi dńzo 
niezal :żnoścj, i sądzę, Że z tej niezależnośd nie mo- 
jlem zrezygnować w interesie tego stanowiska i tej 

pracy, którą musiałem wykonywać.
Jeżeli chodzi o ciąg/ość ptaey, to przecież zo­

staje tutaj czynnik najważniejszy na miejscu —  t. j.

Panowie. WłaściwU mówiąc gospodmką gminną kie­
rowali panowie. Ja inicjowałem tanie czy mne r prawy, 
które Drzechooziły przez ' pryzmat Krytycznej oceny 
Danćw —• Panowie je uchwalali.

Jeżeli gospodarka miasta zaczęta się szyuszem 
tempem toczyć w wyniku naszej pracy wsnóźnej, bę­
dzie się mogła aalej tpczyć bo panowie nie dopuszczą 
do tego, by stanęła. Panowie bęaą wdąż czuwali 
nad rozwoiem gospodarki miasta, dopóki w myśl na­
szych zgodnych życzeń i pragnień miasto nie otrzy* 
ma z powrotem normalnego samorząd ■

Jeszicze jeden argument mnie zawsze uspokajał, 
kie<jy myślałem o odejśdu.

przychodzę na swoje dawne stanowisko, na ktd- 
aem Dęaę mia’ możność w dalszym dągt" współpra­
cować z Panami. Nie odchodzę od spiaw samorządu 
miejskiego w Polsce. Idę na stanowisko, na ktdrem 
Dęaę miał możność pracować dalej z Panami dla 
miasta Lwowa.

Następnie przyjęto wniosek nagły prof. Chyliń­
skiego, któiTy przekazano województwu

Z koiei załatwiono szereg punktów z poiządku 
dziennego.

Wykrycie spisku na d]
Aresztowano kill

PARYŻ. 13. 9. (AW). Spisek przeciwko 
Primo de Rivera przytowany był na dużą 
skalę. Udział w nim wzięły) nietylko stron­
nictwa radykalne ale i żywioły umiarkowa­
ne i konseirwalywne. Aresztowano przywód­
cę liberałów Leroux, b. min. Canopo i b.

pktailora w Hiszpanii.
i

ca tysięcy osób.
pjrer. min. Gućjrrę. Arcybiskupowi Saragossy 
pozostawiono do w)yboru więzieńie aloo 
klasztoir Wybrał to ostatnie. Liczba areszto­
wanych w związku z wykryciem spisku do­
chodzi kilku tysięcy. Obecnie rząd dykta­
tora jest panem sytuacji.

Pogrzeb Kazimsei
WARSZAWA. 13. września. (Pat.) Po odprawie­

niu krótkich pgzekwji w mieszkaniu zmarłego arty­
sty śp. Kazimierza Rumińskiego, o godz. 19.15 wy­
niesiono tt umnę.

Po nabożeństwie koledzy zmatrego mistrza wynie­
śli tu, mnę na bantach, kierując się ku placowi T er 
atralnemu. Za trumną postępowała rodzina artysty, 
ptzeaśtawiciele rzącfu z p. Bartlem na czeje, repre2en-

*za Kamińskiego.
tanci władz miejskich, artyści, oraz wielkie tłumu pu­
bliczności.

pizemówienia wygłosili dyr. Śliwiński, wicemin. 
W. R. i O. P. Czetwiriski w imieriju rządu, prezes 
iaoy miejskiej Jaworowski w imieniu ludności W ar­
szawy, Józef Sliwidki im. Z. A. S. P , Stefan Krzywo- 
szewski im. Zw. autorów dram. i inni.

1 —: 0 : —

Ponowna rozprawa o zamard
Sąd Najwyższy w Warszawie uwzględnił 

zażalenie nieważności, wniesione ]>rzez o- 
b^ońców AtamańczUka, i Werbyckiego, ska- 
zanyieh pirzeż sąd przysięgłych we Lwowie., 
za morderstwo na ś. p. kuratorze Sobiri- 
skim i wyznaeżył ponowną rozprawę na

lowanie śp. kur. Bobińskiego
dzień 19. października b. r., ustalając dla 
nich zarazem obrońców z urzędu Obrońcą 
Atamanozuka zamianowano znanego adwo­
kata warszawskiego dra SmiarowskiegĄ 
który .w swoim czasie bronił rówmeż Stei- 
gęra.

M a  litewskie] straży gr
WILNO. 13. września. (A. W.) Na ooohiku gra­

nicznym polsko- litewskim w okolicy Skirgaje 
wczoraj późnym wieczorem słychać było po stroni: 
litewskiej odgłosy toczącej się walki. Wyraźnie od­
różniać można byio strzaty karabinowe i rewolwe- 
lowe od’ wybuchu granatu ręcznego. Strzelanina :rwa-

uiiiczne.i z przemytnikami.
ta około 10 minui.. W chwilę po stizelaninle odcinek 
gianiczny został oa strony litewskiej szczelnie ob- 
sauzony przez oadziałr litewskiej straży granicznie 
Wedh.g wiadomości, jakie się przedostały ri£, naszą 
stronę, Litwini znów stoczyli regularną bitwę z sih" 
nym ooaziatem przemytników.

Katastrofa hydroplai
Mechanik utonął, p

WIEDEŃ. 13. września (Pat.) Dzienniki oonoszą 
z Rzymu, że wielki hydroplai: linji komunikacyjnej 
Rtindishi —  Konstantynopol, który miat na nokladzie 
6 osób zalali i 3 pasaże ów, zmuszony został w 
pół óooziry po starcie ao ląaowai.ia, podczas któ-

iowa we Włoszech.
ilot ciążko ranny.
tego samolot został poważnie uszkodzony. Jedei. z 
mechaników utonął a jeden z pilotów został ciężko 
laniony. Pasażerowie zostali przewiezieni na ląd ło­
dziami u atunkowymi.

— :o :—

Straszny dramat rodzinny.
SA.CRAMENTO (Kaliforn ja), 13. 9.

'Pat.). Krwawa tragedja na tle zazdrości ro­
zegrała się w rodzinie niejakiego Rarnesa. 
Zazdrosny o swą żonę, z którą żiył w sepa­
racji oraz o 4-letnią córeczkę, którą oddał

żonie Rameis zastrzelił 2 swoich szwagrów, 
kuzyna swej żony i 2 gości, których za­
stał w mieszkaniu swej żony, Aresztowany 
odmówił wszelkich zeznań.
I • —:o :—
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Funiścjonarjusze brygady Urzędu śled­
czego dla spraw kradzieży, w większej czę­
ści zostali przeniesieni do innyich oddziałów 
lub na prowincję, niejako w formie degra­
dacji na niższy stopień służbowy.

Niektó,:e pisma Dodały, że zaistniało po­
dejrzenie. iż stali oni w kontakcie ze ściga­
nymi włamywaczami których salwowali 
przed sprawiedliwością. Kompetentne czyn­
niki utrzjlmują. że na razie nie zebrano do­
statecznych dowouów winy! fuUkcjonarjuszy 
pozostających w „ n ie ła sce F a k te m  jesl jed 
nak że w ostatnich Lataeli jakoś się dziw­
nie złożyło, że nigdy nie wykryto spraw­
ców poważniejszego wtamania i chyba przyl 
padek zdarzy1!, że jakiś „lepszy” złodziej do-

Poste"unkowi Antoni Dyńczak i Cze­
sław Krupiński przyszli wczoraj wieczorem 
do domu przy ul. Siemra w Warszawie, aby 
aresztować zamieszkałego tam 24-letniego 
Bronisława Lewandowskiego.

Gdy weszli do izby Lewandowski leżał 
już w łóżku, żona zaś jego tuliła płaczące 
kilku miesięczne dziecko.

Poszukiwany oskarżony pył o zgwałce­
nie. Sędzia ślediczy kaz«ł go aresztować.

Past. Krupiński odezwał się pierwszy:
-  zy masz pan jakąkolwiek broń przy 

sobie ?
— Nic nie mam. Tam wisi moje ubranie. 

Możesz pan zrewidować.
Posterunkowy przeczuwał podstęp. Nie 

kwapiąc się. więc do drzwi, na którycłi wi-

, . D Z I E  N/ N I K) L U D Ó W  Y“

stal się uo aresztu.
Przed pąru miesiącami włamywacze o- 

kradli wille obecnego Wojewody. I lyrn ra­
zem złodziej i nie wykryto. T o ostatecznie 
nasunęło podejrzenia i zniewoliło komendę 
policji do zarządzenia ,,czy,stk;l .

Tu dodamy, że bezpieczeństwo w mieś- 
ścic poczęło , gwałtownie szwankować, od 
czasu gdy na polecenie Warszawy! spensjo- 
nowano przed wysłużeniem pełnych lat służ! 
by wszystkich agentów dawnej Dyrekcji 
Policji. Nowy naryb ek  stróżów bezpieczeń­
stwa nie zawsze dorósł do swego zadania. 
O tern niejednokrotnie pisaliśmy co też 
dopiero obecnie stwierdzono w Komendzie 
policji. i

siała odzież, szedł w kierunku łóżka, abyi 
się przedewszystkicm upewnić, czy tam nie­
ma broni. 1

Ale nie1 doszedł.
W mgnieniu oka otrz ymał z ręki oprysz 

ka 3 kule: w birzucb, w ołuco i w głowę 
Padł na podłogi; z krzyk:em :

— O Jezu !
Posterunkowy Dyńczak świadek tej 

strasznej sceny, przypadł do podłogi. W 
momencie, gdy rozjuszony drab mierzył do 
słaniającego się post. Krupińskiego po raz 
czwarty Dyńczak dał ze służbowego rewol­
weru celny strzał.

Z czoła .strzelającego opryszka buchnę­
ła struga krwi. t

I znów w dusznej izbie rozległ się sko-

5

wyt przerażenia, słowo śmiertelnej rozpa­
czy: o Jezu ! .............. .

Żona I  ewanaowskiego, niemy świadek 
straszliwej rozprawy *ewol worowej, osłu­
piała w niemem przerażeniu.

Oprzytomniał pierwszy blady jak  płótno 
post. Dyńczak i pobiegł zatelefonować pq 
Pogotowie ratunkowe.

Obu rannych w stanie beznadziejnym 
zabrano do szpitala

NA BkRANir DNIA.

„Domki oficerskie".
Istnieje w kotlinie, ui zbiegu ulic Tar­

nowskiego i Jacka cała kol on ja  L zw.: dom- 
ków oficerskich, zamieszkana przez ofice­
rów1 i Cywilnych Domki te przylegają bez­
pośrednio. lub też sąsiadują z calytm kom­
pleksem ulic lwowskich, a jednak pomimo 
tego. mieszkańcy tej kolonji nie poczuwają 
się widocznie do łączności ze1 Lwowem, two­
rząc jakoby odrębną gminę, kieruljącą się 
przepisami i prawem zwyczaj owem obowią­
zuj \cemi np. Pipidówkę. czy PeCzyjniżytn.

Oto bez względu na pocę dnia urządzają' 
sobie mieszkańcy „kolonji oficerskiej” trze­
panie dywanów, pościeli, a  nawet gentóalne 
bombardowanie trzepaczkowe wszystkicn 
mebli tapicerowanych, > ' -

Huk. tizask i łomot trzepanych gratów 
^ozlega sie tam ód1 rana do późnej nocy, 
doprowadzając okolicznych mieszkańców do. 
rozpaczy.

Zapytujemy tedy, czy „domin kolonji 
oficerskiej” naieżą Go obrębu gminy mia­
sta Lwowa i I komisarjatu policji, gdzie 
obowiązują jakieś przepisy ustalone dla po­
datników i reszty szarego tbiimu, czy też 
mieszkańcy tej kolonji korzystają ze spe­
cjalnych praw i przywilejów" eksterytorjal- 
ności V 1 ' i < Slem

Nowa taryfa na mąką 
i chleb.

Zarząd miasta Lwowa ustalił nowe ceny 
maksymalne na mąkę i pieczywo z moce 
obowiązującą od dnia dzisiejszego t. j.  od 
14. b m.

T aryfa ta przedstawia się następująco. 
1 kg. mąki pszennej najładniejszej 40 oroc. 
w młynie 82 gr,. u hurtownika 83 gr., w 
sprzedaży detajiicznej 90 g r .; 1 kg. mąki 
pszennei 50 proc. w młynie lub u hurtow­
nika 72 gr.. w sprzedaży detajiicznej 79 g r.; 
1 kg. mąki żytniej 65 pruc. w ml.ynie lub u 
hurtownika 54 i pół gr j 1 kg. chłeba z mą­
ki żytniej ciemnej z dod. 25 proc. mąki 
pszennej w piekarni 37 gr., w sklepie lub 
na Straganie 39 g r-; 1 kg. chleba z mąki żyt­
niej 65 proc, w piekarni 54 gr., w sklepie 
lub ua straganie 56 g r .; 1 kg. chleba pszenn-, 
no-żytniego w piekarni 62 gr., w sklepie 
64 g r .; — czny bułek pozostają beiz zmiany .

Puścił z dymem 5-ciu gospodarzy
piekąc kaczany kuKurudzy.

Wczoraj popołudniu wybuchł pożar w 
gminie Sucbrów. pow bobreckiego, przy- 
czem pastwą płomieni padły zabudowania 
pięciu gospodarzy, wyrządzając szkodę 
około 1 i.000 zł. k
, Pożar spowodował syln jednego z po­
szkodowanych gospodarzy, 6-letm Michał 
Bory. któryi obok stodoły ojca rozniecił 
ogień, abyi upiec, sobie kaczan kokurudzy.

Rodzice chłopca będą pecągnięc: ao
odpowiedzialności za zaniedbanie nadzoru: 
nad dzieckiem.

LOŻE WOLNOM^JLARSKIE W  ST. ZJEDN.
NOWY YORK. 13 września. (Pat.) Ostatnie sta­

tystyki wykazują, że w Stanach Zjednoczonych jest 
obecnie 10.747 lóż wolnomularskich, mających 3 mil. 
271.360 członków. ‘ ,

Komendant UnraiAsKief Organizabp Wojsk, 
i redaktor „Surm /’ przed sądem.

Wczoraj stanąi przed sądem przysię­
głych 30-letni .absolwent medycyny Piotr 
oajkitwicz. jako oskarżony o zdradę głów­
ną. Akt oskarżenia zarzuca mu, że był kie­
rownikiem tajnej rewolucyjnej „Ukraińskiej 
Organizacji W ojskowej”, organizował bo­
jówki sabotażowe w Małopolsce1 i wydawał 
oraz rozszerzał Czasopismo „Surma”, która 
jest Micjalnym .organem tej organizacji.

W „Surmie” — jak wiadomo — podano 
ze zamach morderczy na ś. p. Kuratora i 
ś. p. Huka dokonano z polecenia U. O. W.

W czasie procesu W. Atamańczuka 
przewodniczący trybunału r. Angielski o- 
trzymał enuncjację, m ającą na celu salwo­
wanie oskarżonych. Podano w niej, iż ini­
cjatorem  zamordowania ś. p. Sobińskiego 
była U. O. W.

Sajkiewicz jest oskarżony o autorstwo 
tej enuncjacji. Znawcy bowiem pisma o- 
rzekli. że Lsl ten on pisał. Pozatem akt 
oskarżenia zarzuca mu, że w r. 4924 orga­
nizował jaczejki sabotażystów, oraz w r. 
1925 napad na Główną p-ocztę.

Zeznania oskar :onego.
Sajkiewicz na wstępie oświadcza, że nie 

był kierownikiem U. O. W. i nie brał u- 
dziam w redagowaniu i rozszerzaniu „Sur- 
m y“. W ,r. b. wprawdzie dwukrotnie prze- 
kradl się przez granicę czechosłowacką do 
Małopolski. Jednakowoż rąz przybył na te­
legraficzne wezwanie, iż brat jest ciężko cno 
ry. następnie z as przekradł się, aby poślu­
bić narzeezonę Nadiję Sywenkę. W typa cza­
sie został aresztowany. Sajkiewicz przeczy 
następnie jakooy pisał list do sądu. Sprawę 
pseudonimu swego „Osyp Syweńkij" wy­
jaśnia. że czasopisma ^ewolucyjne nadcho­
dziły do Małopolski z podpisem brata jego 
narzeczonej Piotra Syineńki a me pud jego 
pseudonimem. Na dowóa. że czuł się zawsze

niewmnym podał. iz pewnego razu paszport 
swój wizował w pułskiem poselstwie w Pra­
dze, oraz zgłosił się w P K. U., gdzie po­
dał swój adres.

Na pytania obrońcy dlr. Szuchewycza 
oskarżony podał, iż był oficerem w aim ji 
ukraińskiej i dowodził oddziałem w czasie 
oblężenia Lwowa. Należąc do organizacji 
studenckiej1 „Kobus” w ,r- 1923 wygłosił 
dWa odczyty w sprawie bojkotu! polskich 
uczelni. Gdy zoslał aresztowany, policja 
konfrontowała go z ludnością tych wsi, gdzie 
w czasie walk był stacjonowany. Uczyniono 
to celem stwierdzenia, czy nie popełnił on 
nadużyć i znęcań nad Lezbronnyjmi. W cza­
sie konfrontacji ludzie płakali, widząc iż 
jest aresztowany i zmaltretowany;.

Zeznania świadków.
Pierwszy zeznawał nadkomisarz Mitle- 

ner, kierownik defenzywy we Lwowie. Z 
nazwisku m oskarżonego świadek spoi kał ,się 
w ,r. 1924. Był on wówczas przytrzymany 
w związku z napadem na ambulans poczto­
wy w Durajowie. Od tego czasu wielokrot­
nie przytrzymywano go w związku z dzia­
łalnością sabotażystów. jfecz zawsze zwal­
niano go dla braku dowodów winy!. Osta­
tecznie polu ją po dłuższej inwigilacji ze­
brała niezbite dowody, że Sajkiewicz był 
kierownikiem U. O. W. i redagował „Sur­
mę”.

Z kolej i ze|znawał rwy wiadowca Jan B ud­
ny. który inwigilował oskarżonego, oraz 
kom. Jejrzy Walter, który! przeprowadzał re­
wizję w mieszkaniu' Sajkiewicza

M arja Sopranowa zeznała, że w r. 1920 
oskarżony przedstawiał |Się je j jako Wi­
śniewski.

Następnie proKurator i obrońca posta­
wili szereg wniosków dowodowych'

Dziś dalszy ciąg rozprawy.

Opieszałość czy nadużycia w służbie !

Krwawa walka policjantów z aresztowanym.
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Dlbrzp Ma i mńut pracy.
8 0 - le c ić  A u g u s ta .  F o re ia .

Mechanizacja przemysłu powodem masowego bezrobocia.
Ciekaw1© Idane istatyśtyjmjfe, zebrane z 

tóżnyich przemysłów, podaje1 tygodnik ^Tht 
Literary Digest . ‘ i

W Amejrjyice np. 70 pioc. miękkiego wę­
gla dooywane jest przy Komocy maszyn i 
powstała w ten sposób nadpriodtikicja spo­
wodowała obecnie bezrobocie wśród górni­
ków. 1

Wielkie Odlewnie zeiaza i fabryki stali 
mogą wyprodukować prawie trzy razy tyle 
żelaza, jak produkowały w r. 1904, z tą 
samą liczbą robotników.

Czterdzieści pięć tysięcy żniwiarek i 
młoekarek zastąpiło l i  tysięcyl robotników 
rolnych. Jedna owijaczka mechaniczna wy­
konuje ppacę, jaka dawniej zatrudniała 8— 
20 ludzi. |

Jeden człowiek, obsługujący maszynę 
rozrabiającą i ugniatającą ciasto, zastępuje 
dawniejszych 20 roDotnikńw pieKarskich — 
Maszyna do |roolenia cyga^ spełnia robotę 
15 robotnic, a maszyna do wyrobu! obuwia 
zastępuje 6—10 ludzi. Maszyna, wyrabiają­
ca odzież dokonywa pracy! 2 aziewczat, zaś 
jeden automatyczny górnik z obsługą 12 
ludzi zastępuje 15 ludzi.

Jedna z maszyn w przemyśle stalowym 
pracuje za 5 robotników, zaś jeden traktor 
zaorze 8 akrów ziemi w tym samym czasie, 
gdy człowiek wraz z koniem _okona tej 
czynności tylko po 1 akrze.

W przemyśle hutniczyjm jeden aparat do

wydmuchiwania butelek zastępuje 145 ro­
botników. a ostatnio wynaleziono maszydę^ 
która «vyprodukowuje w ciągu tygodnia tyle 
co dawniej było rezultatem pracy 718 ludzi.

Możnaby przytaczać podobne przykłady 
z wszystkich gałęzi pirlziemysiu, lecz powyż­
sze wystarczą dla zobrazowania sytuacji i 
dadzą ogólne pojęcie czem jest dla mas 
robotniczych obecny postęp w rozwoju te­
chniki, mecharijri i chemikalji.

Jest bezspoinym faktem, że olbrzymi 
rozwój techniki systematycznie wyrzuca na 
bruk robotników, tworząc: z nich kadry bez­
robotnych. Kapitaliści i przemysłowcy szu­
mnie nazywają to racjonalizacją przedsię­
biorstw. ale w istocie rzeczy racjonalizacja 
ta stanowi dotkliwą klęskę dla klasy pracu­
jącej. Przebiyslowiec nie liczy, się ze skut­
kami zastosowania nowych zdobyiczy te.ch- 
nicznycn 'w przemyśla D la [niego decydujące 
znaczenie ma interes osobisty. Racjonaliza­
c ja  przemysłu idzie właśnie w tym. kierunku 
i dlatego przemysłowcy są je j gorliwymi 
zwolennikami.

Wobec tego usuwa się konieczność ure­
gulowania stosunków prący robotników. W 
krajach, gdzie bezrobocie stanowi klęskę 
społeczną, klasa pracująca musi wysunąć 
żądanie zredukowania czasu pracy w takim 
stopniu i stosunku, by dać zatrudnienie ka­
drom bezi oŁotnylch. Jest to jedyny sposob 
zlikwidowania bezrobocia.

Owczym pędem po
Europa powojenna wciąż jeszcze wierzy, że w 

Ameryce złoto na ulicach leży cajerai kupami ^ w y ­
starczy się schylić, laby podnieść dolara. Dlatego też 
niesłychaną moc ludzi stara się o pozwolenie na przy­
jazd do Stanów Zjednoczonych, spodziewając się tu 
znaleźć bogactwo i magnackie życie. Tak się tam po- 
oobno wiara w cuaa amerykańskie rozpowszechniła, 
że gdyby Stany nie .zamKnęły swojej granicy, pól Eu- 
topy wyemigrowałoby w krótkim czasie.

To zamknięcie Igranie nie wielt pomaga, gdiy; lu­
dzie uparci nie pozwolą się odstraszyć, ale szukają 
najniebezpiecznj rjszych ścieżek, aby tylko dostać się 
no raju amerykańskiego. Nie wolno na Nowy Jork, 
to jadą przez Kubę, przez Kanadę, przez MeksyK, 
licho wie jaik, dość, że jadą i będą jechać, nie zwa­
żając na nic i na nikogo.

WiaOumo, iż od czasu wprowadzenia prohibicji, 
wytworzył, się w Ameryce nowy zawód, mianowicie 
„bi tlegierski", dziś już świetnie zorganizowany i pro ■ 
waazącr zadętą waikę z całym aparatem, Stworzo­
nym przez rząd. Odkąd zaś istnieją ograniczeni i-  
migracyjne, istnieje znowu przemytnictwo ludzi, rów­
nież bardzo sprytnie zorganizowane.

Za cenę 50 do 100 aolarów przemytnicy podej­
mują się przeprowadzić Każoego imigranta przez gra­
nicę i najczęściej dotrzymują słowa. Teren ich dzia- 
lalnuśd jest ogromny, n" [częściej jednak operują na 
granicy kanadyjskiej koło Detroit i Buffalo, na po- 
gitanicz1- meksyKariskiem, oraz na wybrzeżu Florydy; 
doaąa zwożą imigrantów z wyspy Kuby, będącej dla 
wielu pierwszym etapem. ‘ i :• i i 1 ) \

Najromantyczniej odbywa się przemycanie ludzi 
przez granicę meksykańską. Tam używa się zazwyczaj 
aeroplanów do tego procederu, dzięki czemu przywo­
zić można imigrantów dość d-.leko w głąb kraju. — i

Z działalności Kas Chorych.
Bielsk Cieszyński.

W związku z rozwojem zakładów przemysłowych 
w rejonie Czachowice~Dziedzioe, gdzie obecnie budo­
wane są cztery nowe fabnjki, a w krótkim czasie mają 
powstać dalsze, Zarząd Pow. Kasy Chorych w Bielsku 
postanowił wybudować tam dwupiętrowy dom, ma­
jący pomieścić ambulatorjum, aptekę i dwa mieszkania 
dla lekarzy.

Pabianice.

Dyrektor Pow. Kasy Chorych w PabjanicaCh p L. 
Milewski z dniem 1. listopada b. r. stępuje ze swego 
stanowiska. Wobec tego Zarząd Kasy postanowi! roz­
pisać konkurs. Do stanowiska dyrektora przywiązane 
iest wynagrodzenie V. kategorji funkcjonariuszy pań-

dolary do Ameryki.
W  ten sposób podióżują przeważnie Chińczycy, Któ­
rzy pci przedostaniu się ao Ameryki, nikną bez śladu 
pomiędzy swoimi ziomkami.

Na wybrzeżach Florydy zajmują się przemyca­
niem ludzi przeważnie rybacy, którzy w ten sposób 
w krótkim czasie pochodzą do znacznych majątków, 
p.zewożac codziennie około 400 osób. Obliczono, rże 
pizemytn.cy zarabiają przeszło 50 miljonow rocznie, 
podczas gdy państwo traci tę samą sumę, którą mo­
głoby pobrać od imigrantów w formie pogłównego. 
Pozatem rząd musi utrzymywać liczną i nieźle płatną 
straż pograniczną, cnoć ta nie zawsze uprtnia swe 
obowiązki należycie.

Naturalnie prawo karze surowo i przemytników 
i nielegalnych imigrantów, którzy bywają czemprędzej 
deportowani, ale to nie odstrasza śmiałków. Kilku zła­
pią, a kilkuset zawsze przedostanie się przez granicę. 
Ograniczenie imigracji staie sję w ten sposob drugiem 
wyuaniem prawa prohibicyjnegó. Nie zapobiega prze­
stępstwu, natomiast naraża urzędników na pokusę 
przekupstwa.

Niejeden bezrobotny w Ameryce nie może zro­
zumieć, w jakim celu taka moc ludzi pcha się gwałtem 
do kraju, w którym osiem miljonów nie ma pracy? 
Na to nie można znaleźć rozsądnej odpowiedzi. Po- 
prostu jest to owczy pęd i niezłomne przeświadczenie 
Że w Ameiyce bęęzie lepiej, niż w lOdzinnym kraju. 
Potęga Stanów Zjednocz mych, bogactwo i rozmach 
gospodarczy hypnotyzują wprost luazi w Europie. To 
też rzucają oni swoją ziemię, wyprzedają się ze 
wszystkiego i za ostatni girosz kupują pcmoc, po­
trzebną do wciśnięcia się do Ameryki, gdzie zaraz 
w pierwszych dniach widzą, że zrobili 'kapitalne głup­
stwo. I os takich (biedaków nie jest ldo pozazdr uszczenia.

stwowych wraz z dodatkami. Oa kandydatów wyma­
gane jest conajmniej średnie wykształcenie i trzyletnia 
piaktrka w Kasach Chorych.

Stacje sanitarne Kas Chorych.
Kasy Chorych na Pomorzu i w woj. Poznań- 

skiem w ostatnich czasach poujęły bardzo doniosłą 
akcję przez zakładanie stacji sanitarnych po wsiach, 
których ludność w ten sposób pędzie miała zapewnioną 
pietwszą pomoc lekarską. Posiada to szozegome zna­
czenie dla ludności piacującej, zamieszkałej w miejsco­
wościach, gazie niema lekarza w pobliżu.

Wybory w Kas ."eh Choryda .
Stosownie do obowiązujących przepisów wyzna­

czone zostały wybory członków Rady Kas Chorych 
w Chojnicach, Białej, Jarocinie, Lesznie, Tczewie i 
Radomiu.

Europa święci obecnie jubileusz, który nazwać; 
można jubileuszem pracy August Forel ukończył 80-tg 
rok życia. Życie jego to nieustanna praca, to praca 
bez wypoczynku, óez wytchnienia, meubłaydnie ciężkie 
ale dobrowolnie na siebie włożone jarzmo.

August Forel był psychjatrą, przez lala był dyr­
ektorem  szwajcarskiego zakładu dla umysłowo cho­
rych. Jego studja o budowie i strukturze mózgu i dzi­
siaj jtczcze zachowały swą waitośc. Forel był przy­
jacielem tych nieszczęśliwych, którym losy pomieszały 
rozum. Nieszczęśliwych? Kto wie, czy ci ludzie nje są 
zazdrości gódni Istnieie wszak granica ludzkiej wy­
trzymałości, a gdy się ją przekracza, rzuCa przezna­
czenie na udręczoną duszę płaszcz obłędu. Poeci nie­
jednokrotnie opiewali błogosławieństwo —  obłędu. —  
Taka przepiękna książeczka Kellermanna „Heiiige 'ind! 
Nairen'- lub wzruszająca opowieść Selmy Lager- 
loef o „Pęknięteni sercu" wprowadzają nas w ciche 
szczęśc-e obłąkańców. .

Ale studium mózgu doprowadziło Forela do ba­
dania tajemnic duszy. Dla Forela wiedza nie była nigdy 
abst.akcją, 'ecz służyła zawsze i przedcwszystkiem 
szczęściu człowieka, Foref nie doszedłby nigdy do im­
ponujących nam dzisiaj rezultatów swej pracy, gdyby 
go za rękę nie prowadziła miłość człowieka i —  
wielka odwaga. Ta ostatnia c°cha jest istotną właści­
wością wszystkich wielkich ludzi, którzy nje zamykają 
się w czterech ścianach doświadczenia i nje cofają sie 
przed pooróżą w nieznane jeszcze światy. Studjum 
Fotela o hypnozie i suggestji było na owe czasy do­
wodem rzetelnej oowagi, —  wszak fachowcy patrzyli 
z pogardą na dziwaczne eksperymenty rozmaitego ro­
dzaju okultyzmu. I dziś ta dziedzina nie jest jeszcze 
zupełnie zbadana, ale Forel dal nam swem studjum, 
które osiąyhęło 12 wyuań, podwaliny pod naukowe 
zbaoanie tajemniczych sił ludzkiej duszy.

Gdy w roku 1898 poszeoł Forel na emerytur 
poświęcił się wyłącznie baaaniu życia mrówek. Na­
pisał z tej dzieaizny kilka tomów, a przed dwoma 
laty dopiero zamfcńął swe doświadczenia, nabyte w 
obcowaniu z mrówkami w baruzo rtekawej książeczce 
p. t. „Człowiek i jmlrfówka". Alle i tym razem me by! 
Fc.el tywo badaczem i chlcanym obserwatorem' spo­
łeczeństwa mrówek, bo gó —  iak już wspomnieliśmy:
—  przedewszustkiem interesował człowiek. Badając ży­
cie mrówek, którycn odkrył kilka tysięcy rodzajów 
miał przed oczyma wciąż ludzkie społeczeństwo.

Człowiek w porównaniu z mrówkami jest bar­
dzo nieszczęśliwy, a Życiu jego zagraża tysiące nie­
bezpieczeństw. Najgłówniejszym jednak wrogiem zdro­
wia czluwieka jest, zdaniem Forela, alkoholizm. Fo­
rel demonowi alkoholu stanowczą wypowiedział woj­
nę, a studja jego z tej dziedziny były naprawdę epo­
kowe. Jemu zawdzięcza bowiem nauka stwierdzenie 
że nadużycia alkoholu dziedzicznie obciążają potom - 
stwo, albowiem zatruwają komorki organizmu wy- 
wołująa wszelkie objawy degeneracji- Obok alkoholu 
drugim szkodnikiem ludzkości są cnoropy płciowe.

Największa sławę uzyskał Forel dziełem swem 
„Zagadnienia seksualne", które zostało przetłómauzone 
nictylko n& wszystkie języki europejskie, lefcfe i azjatyc­
kie i stało się n aj popu lamie jszem chyba dziełem na 
całym świecie. Forel był nietylko psychjatrą i nie- 
tylko przyrodnikiem lecz posiaoał gruntowną wier­
c ę  socjologiczną, bacariie prostytucji doprowadziło go 
więc ao ookrycia 'więzów, łączących to straszliwe 
zjawisko z całym systemem obecnej kapitalistycznej 
gospodąrk.

A Forel nigdy nie ukrywał swych pogląaówr 
nie ohooził utartą ścieżką kompromisu; Iepz miał od- • 
wagę do wyciągania ostatecznych konsekWencyj. Do 
roku 1914 jest Forel tylko mieszczańskim pacyfistą* 
marzył z początku o Zjednoczonych Stanach Euro­
py, a potem rozciągnął swoje marzenia na cały śvńat 
(,,Veieinigte Staaten dei W elt"). W  roku i9 lb  przy­
stępuje Forel do szwajcarskiej socjalnej demolcacji. 
Świadczy to nietylko o jego oawadze, fecjz1 i o wiel-< 
kim optymiJmle. Zycie ludzkie jest dl? njege ciągłą 
waiką i ciężką bezustanną pracą. Kto nie walczy 
i nie pracuje, przestaje być człowiekiem. Oto pry’ 
mitywna być może ale jakżesz bohaterska etyka tego 
człowieka któi y za najwyższy imperatyw uważał bez­
względną szczerość i otwartość wobec siebie i v'°" 
bee drugich.

fcylajcie Dziennik Ludowy!

j
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p o w i n i j  z  d o la .
Lwów, dnia 14 września 1928 r.

TOW. DB. S. HERSZTAL pow i c i ;  i pbjął u rzę­
dowanie. “ >

ZMARLI WE LWOWIE. Michał Laskowski, lal 
47, Władysław Fidur lat 63, Kisig Holz lat 77, Dawid 
Glasberg lat 35, Wilhelm Katzenellenbogen lat 78, 
Genowefa Kostecka lat 51, Mar ja Galantowa lat 74, 
Salomea Ględka lat 83, Henryk Mierzyński lat 80, Ka- 
jolina K„szulińska lat 18, Irena Tapkowska lat 51, 
Mat,a Jarecka lat 35, Antoni Wojewoda lat 49, Euu 
geaijd Śzletnik lat 50, 3arttomiej Suz lat 63, Paweł 
Wołoszczuk lat 48, Irei.a Rilling lat 17, Franciszka 
Zub lat 53, Wiktor Rams lat 54, Teodor Kaczmar 
lat 33.

jo d y n a  l e k a r s t w e m  n a  k ł o p o t y  s e r ­
c o w e . 18- letnia Maria Waszczyszyn faLse Lacho­
wicz, wczoraj wieczór, bawiąc w restauracji Skól- 
sktego przy ui. Śniadeckich w zamiarze samobójczym 
wypiła pewną ilość jodyny. Zawezwane pogotowie 
t dt. udzieliło jej pierwszej pomocy, poczem ods*awlo- 
tlo ją do szpitala. Powoaem despe.adkieglo kioku by­
ła zawiedziona miłość.

USILCWANE BBATOBÓlSTWO. Doszpitala ptzy- 
wieziono Józefa Uhorczak0, zam. przy ul. Zamar-
Stynowskiej 1. 35, który jak się okazało był zatruty 
spitytusem denaturowanym. Uhorczak ^eznal, że tru­
cizną tą uraczył go brat Oleksy, prawdopodobnie w 
ranrarze pozDawienia Igo życia. Powiadomiona o tem 
policja, zarząuziła śledztwo w tej sprawie, i

NOŻEM W  BOK w okoliay serca został raniony 
Adam Ngczaj przez nieznanego nożowca, bawiąc W 
restauracji Rada przy ul. Groueckiej. Ciężko zranio­
nego Nyczaja odwieziono do szpitala.

NAPADY I USILOWANY RABUNEK W  BOG- 
OANÓWCE. Jakób Schapira, zam. przy ul. Dekieria 1. 
24, zjawił się wczoraj w komisarjade policyjnym, ydzje 
pooat że w iczasie, gdy przechodził pod1 mostem 
koiejowym w Bogoanówce napaoł na niego Michał 
Stodolny, zam. w Sygniówce Wielkiej nr. 179, który 
pociął go bić kołkiem po głowie i plecach, usiłując 
równocześnie wyrwać z rąk woreK wraz iz gotówką 
<500 zł. Napadnięty zoomt wyiwać się z rąk napa­
stnika i tukiył )się w sKtaożie węgla na dworcu głó­
wnym

W  godzinę później ten sam osobnik napadł za 
rogatką Gródecką na Józefa Smuka, zajętego k nowa­
niem węgla i udeizyl go kamieniem w głowę tak 
silnie, że ten snący przytomność. Zawezwane Po­
gotowie rat. uuzieliło Smukowi pierwszej pomocy.

Zdzic rałym osobnikiem zaopiekowała się policja.
NIEUDALA KRADZIEŻ KOLEJOWA, post. Maslo- 

wski, stacjonowany w Kulparkowie, wczoraj w nocy 
zauważył, iż w jednym wagonie pociągu towarowe­
go były drzwi odchylone. E iegną- za pociągiem na- 
Caiąi się ha 4 bale chustek zimowy,^ i 6 jźwoji jedwa- 
bnycn materji, które ,akiś osobnik wyrzucił z wagonu 
na plant kolejowy. Ponadto zauważył Masło’vski trzech 
osobników, którzy zamierzali unieść ze sobą wyrzu­
cone materje. Podczas pościgu za nicponiami poli- 
cjanf upadł i nadwerężył sobie obie nogi. Wobec 
tego, zm iszony był zaniechać pościgu, tup jednak za­
bezpieczył i odstawił do komisa-jatu.

ADEPCI WYTRYCHA w  TARAPATACH. Jan Bą- 
kowski Micnał Bodnar i Dymitr Świszcz, zostali a- 
resztowani za włamanie się i kradzież' na szkodę 
Lygmi nta Baumwurzla, właściciela restauracji, przy uy 
Kochanowskiego.

Taueusz Wurm, bez zajęcia, i stałego miejsca za- 
mieszkaniu, został aresztowany za u? iłowaną k.adzież 
kosza z wiktuałami na szkodę Katarzyny Maślewicz,
zam w Jaryczowit Nowym.

Paweł Pawłowski, podzielił los jego, gdyż zo­
stał przytrzymany na kradzieży masła, z wozu ja­
kiegoś wieśniaka.

Feliks Ausćhusman, został aresztowany za k ia- 
ozież towaru, wartości 273 zł. z wozu stojącego na 
pl. Krakowskim, na szkodę Adama Kotowskiego, zam.
w Żó-rawnie, pow Rohatyn. i

Eugeniusz Białowąs, dostał się ao aresztu za ro­
żne kradzieże.

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. Juljan Erdśtein, zam. 
przy ul. Hoffmana 1. 3., doniósł policji, że jakiś o- 
sohnik skranł mu z mieszkaniu garderobę oraz 20 
zł. wraz z portfelem. Łączna szkoda wynosi 620 zł.

Z mii—izkania Samuela Hellera przy ul. Sykstus- 
kiej 1. 58, skradz. >no garderobę, wartości 800 zł.

Na placu Halkkim. skradzw^ dr. Tytusowi Vro- 
betzowi srebrny zega.ek marld „Omega” wraz ze 
złotym łańcuszkiem, wartości 200 zł.

W  sklepie L. Dura przy ul. Furmańskiej 1. 1., 
śkiaaz.ono 15 m. sukna, wartości 225 zł.

CZYJ ZEGAREK? Edmund Pilićhowski, został a- 
resztowany za kradzież srebrnego zegarka marki 
„Cronometer Watch" z łańcuszkiem „double" na szko- 
ię  jakieigoś pasażera, w wozie tramwajowym „3” 
przed trzema tygodniami. Poszkodowany może ze­
garek swćj odebrać w depozycie policyjnym.

Na podstawie dekretu prasowego.
Na podstawie obowiązujących przepisów upra­

szam o zamieszczenie w najbliższym numerze Szan. 
Czasopisma następującegb sprostowania artykułu, po­
danego w numerze 204 „Dziennika Ludowego" z dn. 
7. września 1928 pod nagłówkiem: „Pedagogja" w 
Krośnie:

Niepiawdą jest, jakoby stosunki panujące w tu- 
tejszem gimnazjum, doprowadziły do tragicznej śmier­
ci ś. p. Taaeusza Lenarta, ucznia kl. VIII, natomiast 
prawdą jest, iż szkoła tutejsza nie ponosi 'żaohej winy 
jego samobójstwa, popełnionego w 5 miesięcy po o- 
puszczeniu tutejszej szkoły. Uczeń ten musiał opuścić 
szkołę ponieważ nie chciał poddać się przepisom kar­
ności szkolnej.

Nieprawdą jest, jakoby z powodu panujących 
w tutejszem gimnazjum stosunków rodzice mieli (Lżeć 
o życie swych dzieci, natomiast prawdą jest, iż w 
gimnazjum tutejszem panują stosunki normalne, a na­
uczyciele :>taczają powierzoną im młodzież opieką, 
szczerą troską i życzliwością, młodzież zaś i jej ro­
dzice odnoszą się do szkoły z zauianiem.

Nieprawdą jest, jakoby „pozycja społeczna ro­
dziców stanowiła normę traktowania dzieci” w tu­
tejszej szkole, natom.ast prawdą jest, iż w ocenie 
młodzieży nauczyciele kierują się zawsze i wytąenzife 
tzeozowemi względami na umysłową i moralną war­
tość każdego ucznia. 1 !

Niep.awdą jest, jakoby „chłopak wyjątkowo 
zoolny w matematyce otrzymał dwóję” z tego przed­
miotu i jakoby „na skutek starań rodziców odbyła 
się komisja, która chłopca pytała i dała mu notę 
bardzo dobrą", natomiaut prawdą jest, iż! podobny 
wrpaoek w ogóle nie zoarzyt się w tut. szkole i jest 
od początku do koriqa zmyślony.

Z oaristw. gimnazjum w Krośnie: 1
Luawik Zażułsjfi, dyrektor.

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:

Piątek o 7.30 „Dolly".
Sobota, o godz. 3. „Wesele".
Sobota, o 7.30 ,,PŁyanini“.
Niedziela, o godz. 3.30 popoł. „Między nocą,

a hrzaskiem". i 1
Nieoziela, o gooz 7.30 wiecz. „Traviata". (Gośc. 

wiist. A. Sari).
— O—

TEATR MAŁY:
Piątek, o gooz. 7 30 „Zmartwienia p. Hrmelbeina".
Sobotą, o godz. 7.30 „Zmartwienia p. Hamelbeina”

GIMNASTYKA RYTMICZNA w  szkole muzycznej 
S. asoarek (ul. Kochanowskiego 4) klasa prof.
Z. Świątkowskiej. Wpisy od 1 2 —2 i od 5 — 7.

TEATR WIELKI. Dziś ai.cywesota operetka Deli- 
beo‘a „Dolly" z p. Korabianką w roli tytułowej.

Jutro w sobotę, 15. bm. operetka Fr. Lehara 
„Pagamni" z p. Miłowską i Tatrzańskim w głównych 
10'aeh.

PIERWSZE PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIO­
W E DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ odbędzie się w so­
botę, 15. bm. o godz. 3.30. Na inaugurację przedsta­
wień szkolnych wyDiała Dyrekcja Teatru „Wesele” 
St. Wyspiańskiego. Ceny miejsc zniżone.

'. ANIE WIECZORY W  TEATRZE WIELKIM. Dy­
rekcja Teatru pragnąc dać możność uczęszczania Sze- 
tokim kotom publiczności niezamożnej do teatru, —  
wpitowaoza t. zw. „Tanie Wieczory", które będą na 
kilka dni wcześniej ogłaszane. Na pierwszy taki tani 
wieczór daje dyrekcja teatru we czwartek, 20. bm. 
znakomitą komeoję Fi. Langera „Łatwiej przejść wiel­
błądowi". Bilety na to przedstawienie już można na­
bywać w kasach teatralnych. Ceny o 50 prom zni­
żone.

Oryginalny jubileusz.
Wiedeń będzie gościł zjazd międzynarodowy pie­

karzy z okazji osobliwego „jubileuszu". Oto mija 400 
lat, ookąo upieczono pierwszy rożek. Skromne to pie­
czywo oagrywa jeanak znaczną rolę w dziejach Au- 
strji. W  r. 1529 Turcy podczas oblężenia Wiednia 
oostanowili wykonać podziemny kurytarzi którym 
mieli wtaiginąć do stolicy. Praca Turków posuwała 
się w szybkiem tempie i oblęgający podchodzili jiiż 
pod mury. Ale nie wiedzieli, że warsztaty piekarzy 
znajdowały się bezpośrednio za morami ndasta. Cze­
ladnicy piekarscy usłyszeli huk, wywołany podkopy­
waniem się Turków. Opuścili więc piece piekaiskie. 
pospieszyli do miasta i zaalarmowali nyeszkańców. 
W ten sposób można było on przeć atak Turków. 
Piekarze wrócili do swoich piekarń j poczęli piec 
rogaiki, które ksztairem swoim przypominały półksię­
życ yokonan«go nieprzyjaciela.

Najbliższy repertuar Teatru Miejskiego
Paweł Wegener wystąpi we Lwowie.

Zespól dramatyczny Teatru Wielkiego zajęty iesŁ 
próbami „Irgdjona" Krasińskiego, który będzie pierw­
szą premierą dramatyczną sezonu. Próbami kierują no- 
wozaangażowany reżyser teatrów Szyfmanowskicl. p. 
Władysław Ryszkowski. „Iryojon" ukuże się diuia 22. 
września w stylowej szacie scenicznej, z udziałem 
najwyoitniejszych sił naszego zespołu, a z ilustiacją 
muzyczną Ludomira Różyckiego. Jednocześnie odby­
wają się próby z doskonalej trzyaktowej komedji An­
drzeja Birabeau „Mała grzesznica" pod kierunkiem re­
żyserskim p. Juljana Dobrzańskiego.

W jjaźazitrniku ujrzymy znakomitego artystę Ka­
zimierza Junoszę-Stępowskiego, który podobnie jak 
Stefan Jaiacz okresowo występować będzie na scenie 
lwowskiej w ramach normalnego repertuaru. Świetny 
artysta wystąpi między innymi w Zupełnie nowej, nie- 
iglranej dotychczas we Lwowie sztuc0, osnutej na tle 
tiayedji rodźmy Romanowych, w której ma wprost 
fascynującą jolę oopisową. '

Ponadto oczekuje teati omanów naszych pierwszo­
rzędna SPnzacja artystyczna w postać1 występów świa­
towej stawy tragika Pawia Wegenera, który orzybę- 
dzie do Lwowa na kilka występów gofcinnyfdh i ukaże 
się w swych najświetniejszych kreacjach, między in- 
nemi w „Otellu" Szekspira, w ,,Zbć!caeh" Szyllera, 
„Myśli" Andrejewa i w jednej ze sztuk Stiindberga. 
Słynny .cn artysta przypywa dc Polski na krótki tylko 
czas, zachęcony przyjęciem jakiego zaznał u nas 
Moissi, i wystąpi oprócz Lwowa w Waiszawie i 
Kiakowie.

Repertuar kin lwowskich
KOPERNIK: „Alraune".
MARYSIEŃKA: „Alraune".
APOLLO: „Łatwa zdobycz".
L E W : Liii Dagowet. „Tajemnica pięknej pani". 
PAŁACE: „Titanik".
CHIMERA: „Romans w sleepingi.".
AVENUE: „Miłość Joanny Ney“.
OAZA: „Zdraaa w Galicji".
KASINO: „W arjat na wolności"
GRAŻYNA: „Złodziej z Bagoadu". 
FATAMORGANA: „Sprawa przy arzwia :h zsm- 

'aiięttch".

SpeawR partflitw.
POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET PPS. Odbędzie 

się w piątek wieczór o godz. 6.30
Sprawy bardzo ważne. Uprasza się o liozne przy­

bycie.

KOMITET DZIELNICOWY Łyczaków —  Zielona 
zawiadamia Towarzyszy, że wszelkie sprawy doty­
czące się j-uthu robotniczego, załatwia sekreUrjut ka ■ 
żdegu wtorku i Ipiątku oa godziny 7 do 9 wieczór w 
lokalu pizy ul. Zielonej 1. 7, I. p.

Sekr. Ańoskaluk Pizew, Mydło wicz.

jteraunikat
POSIEDZENIE ZARZĄDU POL. TOW. EMIGRA­

CYJNEGO Oddział we Lwowie, odbędzie się dnia 14. 
września b. r. o godz. 6.30 wieczorem we własnym 
lokalu przy uy Kubasiewicza 1. 3, I. p.

—O—
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XXI. Kongres Partjl
Duoęozie się w Sosnowcju w ójniu 2, 5 k '4: l i s t o p a d a  

T. b. z następującym porządkiem dziennymi:
1) Otwaitde Kong. esu.
2) Wybór Prezydjum Kongiesu i
3) Spirawozuama: a) polityczne i oiganizacg,ne

C. K. W . b) parlamentarne Z. P. P. &
4) Sprawa polityki zagranicznej.
5) Samorząd miejski i wiejski.
6) Położenie gospodarcze.
7) Ustawodawstwo sonjalne (ubezpieczenia na sta- 

. rość).
8) Wybór Rady Naczelnej, Komicji Rewizyjnej i 

Centralnego Sąau Partji.
9) Wolne wnioski.
bliższe szczegóły bęaą poaanc za pośrednictwem 

Specjalnego okólnika. I
Sekretariat G^eralna CKW. PPS.

Rozwuj prasy spółdzielczej 
zagranicą.

Wobee stanu prasy spółdzielczej zagiranlcą, sto­
imy stale na szarym końca. ■ i

W  nnglji liczącej 46 mlijonów Iuonosa gazie 
prawie połowa jes* sfcooperatyzowana w spółd del- 
t^aośd spożywców, —  wychoozi cały szereg czaso­
pism spółdzielczych, a między in leani tylko jedno wy­
danie (czasopisma p. t.:  „Snop pszeniczny" — t 
„The WheatsCheaf" rozchodzi się w 700.000 ey^em- 
pterzy.

W  Niemczech, uczących oO miljonów luaności, 
gdzie również wychodzi cały szereg pism spółdziel­
czych, —  jedno tylno wydawnictwo popularne „Kon- 
sr tngenosse.i^diaftliches Volksblatt" —  pizekroczało 
1.000.000 egzemplarzy, każdorazowego nakładu

W e Francji —  „Le Couperatur" ^Spółdzielca) —  
Wychodzi w 220.000 egzemplal.Łach. \ I ]

^zwajcarja, krora posiadła zaleawie 4 miljooy lut- 
onośdi, i gdzie ,vydhodzi cuły szereg różnojęzycznych 
czasopism spółdzielczych —  wydaje jedno pismo w 
ń.emieckim języku p. t . :  „uenossensenaitlicnes Volks- 
olait" który dirukuje w 200 tysiącach.

Finlofldja —  licząca tylko 3 miijony ludnuśd, —  
—  posiada między in„emi, dwa tygodniki —  „Yh- 
feisnywa" i „Kuluttajain*' wycnodżące po 115 tysię­
cy *gzempl trzy każdy. ' 1

Najwlęhsza wystaw a w  dziejach 
ś w tita .

17G,UÓ0.0Ó0 złotych bęoą kosztować przygotowa­
nia do wszeenswiatowej wysiewy, jaka ma się odW|ć 
w r. 1933 w Chicagu, w Staniach Zjednoczonych. 
Cała Impreza zakreślona jest w nienywałych dotąd
(rozmiarach i ma przewyzszyc wystawę wielkobrytyj- 
ską w Wembley. Ciekawy jest sposób, w jaki Amery­
kanie sfinansują tę olbrzymią imprezę. Kampar.ję pro­
pagandową, mając | na celu zaobyc e odpowiednich 
śrooików finansowych przeprowadza specjalne towa­
rzystwo.

WPROWADZENIE W  ŻYCIE USTAWY O EWIDEN­
CJI RUCHU LUDNOŚCL ]

WARSZAWA. 13. września, (rei. wł.) W  Min.
Spr. Wewn. d o b ija ją  końce praue naa wydaniem
rozporządzenia wykonawczego do usfawry o ewidien- 
Cji i  (kontroli ruchu ludności. I |

KURS KROJU I SZYCIA otwiera Sł^Bjp Kobiet 
PPS. pod k’exownjictwem tow. Szpytowej z dniem 15. 
września, przy ul. Ormiańskiej 1. 2, II. p., w Zw. 
fnacowuików gminnych. Opłata miesięczna 10 zt.

Zgłoszen’ 1  przyjmuje tow. Szrą.owa, ul. IL-óta® 
L 11 a, I. p.

X  OGŁOSZENIA. X

Emeryci Kolejowi f fS S S J  S IH l i S
lejowych re Lwowie i w tanfopolsce wschodniej poszum 
wani. — Zgłoszenia pod »G R*. do Centrali Reklamowej, 
Lwós., Koralnicka 4.

Na raty! Z a  gotów kę!
T a n i e j  n f ł  w n ą d z l e  o  2 0 %

M e b l e ,  d y w a n y ,  otom any, kanapki, łóżka składane, gar­
nitury salonowe, wkłady i poduszki, kapy, firanki, por­

tiery, narzuty, chodniki, kołdry i t. p. — poleca najtaniej

Korenblit L w ó w  B r a j e r o w a i  4 .

Zdolnego akwizytora
d la  Lw ow a I Innych m iast do ogfoszeri 
d la  specjalnego w ydaw nictw a za w y ­
soką prow izją , poszukuje D rukarnia 
L. S. T .  W. Lw ó w , ulica Sapiehy I. 77

L. FRANKOWSKA

U S T A W A
o obowlązkowem ubezpieczeniu 

na wypadek choroby
wraz z

ORDYNACJA WYbORCZA
DLA KAŚ CHORYCH

. .

Cena 7 rł.
poleca

Księgarnia Ludowa, Szajnochy 2.

Uwaga Smakoszy!
Tanio i smacznie można zjeść tylko 

n Rest&draujl i Kuchni jarskiej,

Trzeciego Maja 10 „H YG JEN A“
Specjalność „K U C H N IA  JA R S K A ".

Wiktoria Libańska
wdowa po Inż. E . Libańskim —  założyła

PRACOWNIĘ
TRYltOTARSKA

Wyrubia sweiery, żakiety, garsonki, kostjumy, 
reformy, pończochy, skarpetki i t. p. Frzeia- 
bianie starych trykotaży, podrabianie pończoch 
i sirarpetek. Wykonanie z najlepszego mate- 
rjału, bardzo staranne i po umiarkowanych 

cenach.
Pracownia mieści s ię  w e Lw ow ie 
przy ul. 3 A T O R EG O  34. mezanin.

ZYGMUNT KOPANKIEWICZ
magister Praw

UBEZPIECZENIE PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH

Cena Z ł. I ‘5 0
poleoa -

Księgarnia Ludowa, Szajnochy 2.

Prof. Irving Fisher — Dr. Eugeniusz Fisk

PR ZEK ŁA D  Z  ANGIELSKIEGO

T R E Ś Ć :
Znaczenie powietrza i wody. — Jak mieszkać. Juk ubierać się. — 
Pożywieni^: ilość i jakość pokarmu. — Równowaga składników po­
żywienia. — Główne za ady regulowania wagi. — Trucizny zewnętrzne. 
O alkoholu i tytoniu. — Higjena zębów, dziąseł, jamy us,nej. — Praca, 
zabawa a odpoczynek. — O głębokiem oddychaniu. — Higjena ćwiczeń 
cielesnych. Higjena nerwów umys.n. Higjena publiczna. Eugenika.

■tron 48 , 40  llnstraoji 
tabllo 1 wykroaów. Cena tylko 9 zł. 50 gr. Trw ała, ozdobna oprawa

Jedyny ściśle naukowy* w yczerpujący a  dostępny dla każdego la ik a  sbiór
reguł, jak  żyd, aby być sdrowym.

Dzieło to fest imieoone przoz M. S. W. [ nartfc it Słałby Zdrowia L 5631/27 z dnia 27 gradnla 1927 r.

Do nabycia w KSIĘGARNI LUDOWEJ przy ul. Szajnuchy L. 2.

SZKOLNE POLEGA RSIĘBRRNI9 LUDOHil
h«"4W -  *L SZAJHOCHT L  t

Redaktor odpowiedz5alnyi: STANISŁAW LAUDA. — Druk. Lud. Spółdz. Tow. Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77. — Tel. 496.
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